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miejscowe księgarnie, oraz handel kolonjalny 


Barnie Redakcja „Kaliszanina,” równie jak i księ- 
numera?” urtiga i Mittwocha przyjmują pre- 
we viclis po rs. 6 kop. 75 na Album pamiątko- 
się będ dego astronoma Kopernika, które składać 
IE: z albumu pamiątek, życiorysu i me- 
skiej n Zleło to ma na celu wykazanie słowiań- 
Arodowości Kopernika. 


Od Wydawcy. 


Kalia; 
tey Anin wychodzić będzie i w kwartale przy- 
Jm samym formacie, programie i cenie. 


przesyłce, a czasem naraża i na brak 
est. zapis „Numerów, których niepodobieństwem 
starczać ującym się późno Prenumeratorom do- 
Soby u 
zająć 

chnia 
ze je 


Droszone do zbierania prenumeraty ra- 
Się łaskawie większem niż dotąd rozpo- 
em pisma, bo od tego jedynie zależy 
„Wydawnictwo w r. 1873. 

Y dniu w In ekspedjowany jest najregularniej 
Przegyłęe ścia; „wszelkie więc spóźnienia w jego 
| Pochodzą’ ub niedochodzenia, nie od Wydawcy 


| ren. ?. i 
| garnie, aerate przyjmują wszystkie tutejsze księ- 


Nadto kantor Wydawcy. Szan. Prenu- 
aty mj prowincji raczą w przedmiocie pre- 
m nosić się pod adresem: „Do Wydawcy 
4, w Kaliszu, ulica Marjańska.” 

18.1 kop % pisma wynosi: kwartalnie w miejscu 
| drobn + na prowincji rs. 1 k. 60 (mo- 
i); miegi Może być nadsyłaną markami poczto- 
| Noszenien, "$CZnie w miejscu po kop. 40, z od- 
A kop, 35. 1 sięcznie po kop. 45, kwartalnie rs. 

; numer pojedyńczy kop. 6. 
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edł Kwagas do kajuty, gdzie trzech 
i M—rozbieryj n BIŁ również do rady wezwa- 
lemnie na rało plan uprowadzenia Jazedy pota- 
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| djanin rleanu do Texas. Jazeda, jak o tem In- 
| ` w blokhą abla się dowiedział, była trzyma- 
tuż A auzie, który przedtem za więzienie 
| Wolnica , P9dzono się z nią jak z zwykłą nie- 
śwoich wła prócz tego postawił Heston dwóch 
Ja gię Jch murzynów, na których wierność 
ok € zdawało, mógł rachować, jako straż 
„prowadzenie przeto było nie tak 
aniera sądził, a dopięcie jego celu 
= A wz? zdawało się niemal niemożebnem. 
bęgstep jeste cj zekł on stanowczo— jeżeli to przez 
| dzię mu 
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GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO OKOLIG. 


Wtorek dnia 47 grudnia 4872 roku. . 


W. Wybrańskiego:— w 


Rozporządzenia Władz miejscowych. 


— Były kanćelista rządu gubernjalnego An- 
toni Kolski, zaliczony w skłąd urzędników tegoż 
rządu gubernjalnego bez pensji. 

Weterynarz wolno praktykujący Stanisław 
Szczerbiński, mianowany urzędnikiem kancelaryj- 
nym w miejscowym magistracie. 

Wydział lekarski rządu gubernjalnego za- 
wiadamia celem zachowania środków ostrożności, 
że w Łodzi gub. petrokowskicj pojawiła się cho- 
roba zaraźliwa na rogaciznie. 


Wiadomości miejscowe i okoliczne. 
zn Ay pn 


Projekt ustawy szkoły niedzielno-handlo- 
wej w Kaliszu przedstawiony został do zatwier- 
dzenia JW. Naczelnika Dyrekcji Naukowej kaliskiej, 
Prawdopodobnie wiąc z dniem 1 (18) stycznia 
1878 r. nastąpi otwarcie wspomnionej szkoły. 

— Kolej żelazna z Oleśnicy na Szlązku do 
Ostrowa pod Kaliszem. Dyrekcja kolei żelaznych 
prawego brzegu Odry, ogłosiła sprawozdania o 
projektach, jakie przedstawia swymakcjonarjuszom. 
Kompanja projektuje budowę czterech kolei głó- 
wniejszych z czterma odłamkami, razem 36 mil 
kolei, których koszta oblicza na 18,700,000 tal. 
Pomiędzy temi znajduje się kolej z Oleśnicy do 
Kalisza (Ostrowa), o której sprawozdanie donosi, 
iż podano już prośbę o koncesję na roboty wstęp- 
ne, ale pruski minister handlu dał tymczasowo 
odmowną odpowiedź. Za powód odmowy mini- 
ster handlu przytoczył: iż wedle zasiągniętych wia- 
domości, rząd Cesarsko-rossyjski trwa w postano- 
wieniu niepozwalania w Królestwie Polskiem na 
kommunikacje kolejowe mające na celu połącze- 


moją, gdybym ją nawet pod nożami tych łotrów 
miał wynieść. Lecz nie jest jeszcze tak źle; jest 
nas tu silnych szesnastu mężczyzn, a kiedy przyj- 
dzie do ostateczności, to niech ci za krew odpo- 
wiadają, którzy mnie zmusili do jej przelania; 
wprzódy jednak zobaczmy co się da przez pod 
stęp uczynić. Ty, Kwagasie, zaproszony dziś tam 
jesteś na wieczór? 

— Tak, na ochłapy z Murzynami i psami; 
mruknął Kwagas zgrzytająć zębami. 

— To nastręcza ci sposobność bujania po plan- 
tacji; rzekł Laniera dalej niezważając na jego mo- 
wę. — Spróbuj, czy przez podstęp albo przekup- 
stwo—tu jest złoto, albo czekaj, weź raczej sre- 
bro, gdyż Murzyni złota nieznają—przystępu do 
Jazedy sobie utorować nie potrafisz; w każdym 
razie staraj się, by ten list rąk jej doszedł, a 
gdyby to ci się nie udało, to przynajmniej szep- 
nąć jej, aby do pierwszej godziny była w pogo- 
towiu, o pierwszej musimy wyruszyć; bo gdyby 
wiatr się uspokoił a my zmuszeni byli wiosłować, 
to zaledwie o piątej lub szustej godzinie stanęli- 
byśmy w Orleanie. Jak czas nadejdzie, weźmiesz 
twoją mandolinę; kreole, jak wiesz chętaie jej 
słuchają. Zagraj im wesołą piosnkę, jaką tylko 
zechcesz, ale trzymaj ich w kupie. 

A straże? zapytał Kwagas. 

— Straże? krzyknął Hiszpan tupając nogą, 
więc koniecznie będziemy musieli użyć przemocy, 
a jabym tego nie chciał; ale coś mi na myśl przy- 
chodzi, —usiądź blisko drzwi, tak żeby cię można 
widzieć a przynajmniej słyszeć, a ja ręczę moją 
głową, że czarni na swoich posterunkach nie po- 
zostaną, gdy muzykę usłyszą to i sam djabeł 
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Dziś S$. Łazarza Biskupa. 

D.18 „ Gracjana Biskupa. 

„19 „ Faustyny wdowy. 
Cena ogłoszeń: 


za pierwsze 6 wierszy kop 25; za 
każdy następny wiersz po kop. 3 


liszanin wychodzi 9 razy w tydzień, t. j we Wtorki i Piatki w poludnie. —Cema Mialiszanina: kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
.— ERA przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hi 
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ndemitha, 


radzu księgarnia Rubinsteina.— Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 


nie z pruską siecią kolei żelaznych w kierunku 
zachodnim, zatem wykonywanie projektów (ze stro- 

ny pruskiej), mających to połaczenie na celu, na 
teraz nie byłoby właściwem. Dla tego wszystkie 
projekta kolei żeląznych, mających połączyć Wro- 
cław z Kaliszem, tak długo muszą być wstrzyma- 
ne, dopóki rząd Cesarsko-rosyjski nie udzieli kon- 

cesji na budowę kolei z Łodzi do Kalisza, oraz 

z Łodzi przez Sieradz do Podzamcza. Dyrekcja 

kolei prawego brzegu Odry, pomimo tego nie tra- 

ci nadziei, że kolej z Oleśnicy do Kalisza w ry- 

chłym czasie przyjdzie do skutku. Kolej ta mieć 

będzie długości mil 11; koszta obliczają na 4 mil. 
talarów. G. W. 

W zeszły czwartek odbyło się temczasowe 

rozsortowanie żebraków w Kaliszu: obcy wydaleni 

zostali, a miejscowi uznani za mogących żebrać, 

mają wydane żółte bilety legitymacyjne. Po na- 

pisaniu ustawy, obmyśleniu środków przychodzenia . 
z pomocą i uzyskaniu potwierdzenia, żebractwo 

zupełnie w Kaliszu wzbronionem będzie; bilety 

więc, o których wzmiankowaliśmy, są jedynie tem- 

czasową legitymacją. 

Operzyści włoscy po daniu pewnej liczby 

przedstawień w Piotrkowie, mają się znowu ze- 
brać pod dyrekcją p. Crotti, który tenora i so- 

pranistkę zamówił podobno z Medjolanu. Towa- 

rzystwo to ma wrócić do Kalisza; czy ta wiado- 

mość jest pewną, nie ręezymy za jej wiarogo- 

dność. 

— Z zeszłego piątku na sobotę i z soboty na 
niedzielę, dwa małe przymrozki pokryły pierwszy 
raz tej zimy rzekę Prosnę, misternią cienką sko- 
rupką lodu. 

Po jutrze, jak to już poprzednio donosi- 
liśmy, odbędzie się w teatrze koncert wokalno-in- 
strumentalny p. Drobniewskiego, ze współudzia- 
łem artystów, amatorów i amatorek. 

Jak wiadomo, dotąd istniała nad rzeką 
przy foluszu współka starozakonnych handlujących 
rybami. Przed 10-ciu dniami płacono jeszcze po 


— 
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wstrzymać ich nie potrafi. _ Przedewszystkiem 
staraj się mówić z Jazedą, obejrzyj dobrze jej 
mieszkanie, albo.... 

Znam je wewnątrz i zewnątrz,—powie- 
dział Indjanin uśmiechając się; i czy myślicie, że 
będąc tyle lat na jednem miejscu, nie znam tam 
każdej deski? 

I jestżeż tam możność ratunku? zapytał 
prędko Laniera; jest okno lub słabe miejsce 
w dachu? 

To ostatnie jest podobno, ale nam do ni- 
czego nie posłuży, rzekł Indjanin namyślając się. 
Spałem raz w Blokhauzie trzy noce jedna po 
drugiej. 

Zamknięty? zapytał Hiszpan. 

Nie, była to właściwie spekulacja, mogę 
wam ją nawet opowiedzieć. Sprowadziłem był 
parę beczek whisky *) na plantację, i ten sprze- 
dawałem Murzynom. Gdyby stary Duvont był się 
o teia dowiedział, to byłoby źle ze mną, pomimo 
że byłem u niego dość dobrze położony. Ale mój 
handel szedł wybornie; Murzyni kradli, co tylko 
złapać mogli, a Yankes, z którym byłem w spół» 
ce—to jest, on zakupił był whisky, a ja go sprze- 
dawałem—i który na drugim brzegu przez trzy 
dni z swojem czółnem spoczywał, otrzymał taki 
ładunek gęsi, indyków, prosiąt —kraść prosięta jest 
rzeczą bardzo przykrą, kwiczą one, że je na trzech 
plantacjach słychać—kur, kaczek, jaj, kukurydzy 
i worków bawełny, że w największych miastach 


*) Czyt: whiskaj— napój amerykański alkoholiczny, 
sporządzony z kukurydzy, j 


kop. 30 za szczupaka, a karpia i inne po kop. 20 
za funt. Otóż obecnie za dozwoleniem władzy, 
utworzyła się inna spółka rybaków, którzy swą 
sprzedaż urządzili na Nowym rynku. Współza- 
wodnictwo to sprawiło, że funt tak szczupaka jak 
i innych ryb kosztuje kop. 15. 

Czwarte, czyli zimowe suche dni w tym ro- 
ku przypadają 18, 20 i 21 b. m. 

Targi w Kaliszu, jak zwykle przed święta- 
"mi, bardzo są ożywione. 

= Największym oszustwem jakie się prakty- 
kuje w czasie targów na rynkach naszego miasta, 
jest sprzedaż masła niby na garnce, pół-garnce i 
garnuszki. Sprzedaż tego artykułu pożywienia na 

wagę, byłaby bardzo pożądaną. 

Długo oczekiwany... przymrozek w zeszłą S0- 
botęi śnieg w dniu wczorajszym, zawitały do nas. 
Od dnia 1 (18) b. m., podniesioną została 
taksa w Kaliszu na mięso wieprzowe z kop. 12 
na kop. 12 i pół; również na słoninę i sadło z kop. 
24 na kop. 26; natomiast taksa na cielęcinę zni- 
Żona z kop. 11 na 10 za funt. 

— Na nadchodzące święta niektóre sklepy 

przygotowują różne zapasy, przysmaki i t. p. Po- 
między innemi odznacza się ozdobną wystawą pier- 
ników okno sklepu p. Marszla, na Wrocławskiej 
ulicy. Według zdania znawców, pierniki p. Mar- 
szel mogą rywalizować z zagranicznemi tego ro- 
dzaju wyrobami. 
Ciągnienie 5-ej klasy loterji klasycznej jest 
już na ukończeniu, a dotąd żadna znaczniejsza 
wygrana nie padła na Kalisz. Miasto nasze pod 
Mera loterji widocznie nie odznacza się szczę- 
ciem. 


Dnia 6 b. m. i r., rozstał się z tym świa- 
we Alojzy Walewski, właściciel dóbr Man- 
tyki. Š 
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(Nadesł) — Odpowiedź na artykuł p. X. 
zamieszczony w 3:98 Kaliszanina. „Chrystus Pan 
nigdy nie był bogaty w ozdoby złotnicze, a żyjąc 
pośród nas jako człowiek, pozostawił ślady szcze- 
gólnej skromności; jeżeli więc jako człowiek, umarł 
na prostym krzyżu drewnianym, w skromnej su- 
kience, i przez to właśnie okazał nam swoją wiel- 
Z so, 
świata za dwanaście beczułek whisky byłby tyle 
nie dostał, a ja... 

Ale cóż chciałeś powiedzieć o dachu? 

— Ach, prawda! Stary dom był moim pak- 
hauzem, ponieważ w tyle przytykał do parkanu 
dzielącego pole cukrowe od podwórza, a ja w nim 
spałem dla tego, aby przez częste bieganie tam i 
na powrót nie obudzić podejrzenia. Przypomi- 
nam sobie, że w lewym rogu przeciekało; musia- 
łem łoże dla siebie w innem miejscu ustawić; mo- 
że tam drzewo było zgniłe, ale zdawało się być 
bardzo mocno wiązane. Najlepszy w każdym ra- 
zie plan będzie wejść i wyjść prosto drzwiami; 
przełażenie przez płot także dużo zabierze cza- 
su, i trzebaby obejść całe pole cukrowe i całą 
plantację, aby do brzegu się dostać. Pozwól mi 
tylko dżiałać, Sennor! będę ja wygrywał wszyst- 
kie piosenki, które tylko umiem. Ależ jak do- 
stanę się znów do brzegu, gdy się wszystko szczę- 
śliwie powiedzie? gdybym pozostał, Heston nie 
bardzo byłby mi wdzięcznym. 

Czy możesz dostać konia? 

— Nawet dwa; co tylko przez Murzynów do- 
stać można, jest na moje usługi; te czarne urwi- 
sy oczekują nowego transportu whisky, a jeżeli 
im miarkę tylko przyrzeknę, odważą się dla mnie 
na wszystko. 

— Dobrze, uwiąż tedy konia mocno, na przy- 
kład w cieniu tamtego pomarańczowego płotu, a 
jak znak alarmu danym będzie, pojedziesz do dru- 
glego cypla, musisz tam być przed nami, bo my 
będziemy musieli objechać mieliznę, tam Tytus 
będzie cię oczekiwał z łódką, a ja dam sygnał 
szunerowi, aby Boynka przysłał mi jednego maj- 
tka; ten będzie mógł zostać na brzegu, a Tytus 
tymczasem może kierować sterem. 

— Lecz w tedy będziemy mieli jednego czło- 
wieka wniej na pokładzie, zauważył Kwagas. 

O nie; i tak musiałby jeden na pokładzie 
zostać, bo ja Hestonowi niedowierzam: on jest 
chytry i podstępny; i gdyby nie był mocno prze- 
konanym, że ja przebywam w odnodze mexykań- 
skiej, byłby zapewne cały statek przetrząść ka- 
zał; działając ostrożnie zamówiłem połowę osady 

'szunera około w pół do dwunastej; jak się ście- 


mni powiosłują oni po drugiej stronie rzeki w gó-Iw wieczór możecie sobie próbkę przynieść, ale nie 


kość; zatem zdaniem mojem pozłacać ciało wyo- 
brażające Jego postać, byłoby rzeczą niewłaściwą.” 
M. 


—  (Nadesł.) — Rozwinięcie władz tak umysło- 
wych jako i fizycznych w dzieciach moich, do 
zakładu p. Szczepankiewicza uczęszczających, ro- 
bi odpowiednie życzeniu memu postępy. Czuję się 
przeto obowiązanym, przy oświadczeniu wdzięcz- 
ności panu S., zalecić chlubnie zakład jego. 

G. Tschinkel, 


(Nadesł,) — Polemikę aforyzmową o ko- 
biecie między panią St....... a panem F. S. uważam 
za wyczerpniętą. Nadmienić jednak muszę, że 
Z uwag przez p. St...... w ostatnim numerze „Ka- 
liszanina” zamieszczonych, nadzwyczajne dane zwró- 
ciły mą uwagę: 

1) Szan. korespondentka wyznaje, że nie umie 
po francuzku, a jednak tak dobrze zrozumiała 
aforyzmy francuzkie i na nie odpowiedziała. 

2) Pani St... nie umiejąca po francuzku, umie 
jednak po łacinie (virtuti militari), i po grecku 
(zoologja). 

3) „Wszak jej synowie są także mężczyzna- 
mi!” Czy nie 'dobitniej byłoby: „wszak i wielcy 
ludzie są jej synami?” 

4) „Serce kobiety jest naczyniem do krążenia 
krwi,” — a serce mężczyzny czyż spełnia inną fun- 
kcję?; wreszcie 

5) „Mężczyzna pod względem serca wydaje wię- 
cej, niż ma.” Jak można wydać to, czego się nie 
ma, — doprawdy nie rozumiem:— Logik, 


(Nadesł.) — Przypadającą mi należność 
w kwocie rubli 4 kop. 62 i pół od Wgo J. Nepo- 
mucena C. za dopełnione mu czynności, przezna- 
czam do rozporządzenia redakcji Kaliszanina dla 
biedaków potrzebujących wsparcia na nadchodzą- 
ce święta Bożego Narodzenia; którą to kwotę Wny 
C... zechce w redakcji Kaliszanina złożyć. 

J. Piłaciński, 


Korespondencja Kaliszanina. 


: Konin, d. 1 grudnia 1872 r. 


Tegoroczna jesień zaprawdę do osobliwości na- | 


leży tak pod względem ciepła, jak i wypływają- 
Z 
rę, i przybywszy do tamtego wielkiego drzewa, 
zatrzymają się i będą czekać na moje rozkazy, 
lub na strzał. 

— A jeśli was na plantacji spostrzegą i schwycą? 
Pierwsze jest możliwem, ostatnie nie ła- 
two by im poszło i krwi by kosztowało. Ależ 
dalej, Kwagasie! bądź ostrożnym i spraw się do- 
brze, pomyśl, że odtąd wyborne, wolne życie 
w Texas prowadzić będziemy; pamiętaj, o tamtej- 
szych kniejach, bądź odważnym ale i przezornym 
i nie popsuj sprawy przez pośpiech. 

Nie miejcie o mnie kłopotu, Sennor! od- 
powiedział wesoło potomek dawnego silego ple- 
mienia,—Kwagas nieraz się już dał złudzić gdy 
szło o żart, ale teraz gdy rzecz jest ważną, da- 
wne szczęście nie opuści go. 

Zapominasz o twoim instrumencie! 

— Nie, jeden z szyldwachów ma go przynieść; 
a może w tedy znajdziecie prędzej sposobność 
wykonania waszego planu przez dach; najprzód 
muszę postarać się o konia a przytem i na wła- 
sne nogi liczyć, bo gdyby wszczął się alarm, a ja 
nie dość spiesznie mógłbym się oddalić, wtedy by 
go dosiadł jeden z kreolów, co byłoby zgubą 
waszą: Do widzenią na pokładzie „„Koguciarza!” 


— 


Wo 


"To rzekłszy skoczył smukły Indjanin na ląd, 
obiegł w około plantację, zamienił kilka słów 
z murzynem u wejścia pracującym, przeskoczył 
zręcznie parkan i udał się do blokhauzu, w któ- 
rym, jak wiedział, siedziała uwięziona Jazeda, 
strzeżona przez dwóch silnych murzynów, którzy 
nieruchomi o drzwi oparci stali. 

— Jak się masz, Jak się masz, Sam? jak się 

masz, Scypio? Do djabła tak gęby otwieracie 
jakbyście przez ośm nocy nie spali. 
O Masso Kwagasie! zawołał Ścypio, pod- 
czas gdy obadwaj swe start kapelusze zdjęli i 
grzecznie go powitali, —jak się macie, Massa Kwa- 
gasie? Ha, Massa, nie macie tam czego w wa- 
szem czółenku, hę?—i murzyn zrobił minę, jak 
gdyby pił. 

— Tak, ja mam coś,—szepnął Indjanin, dziś 
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cej ztąd wegetacji. Gdy niedawno z okolic $ 
wałk pisano, że tam panują mrozy i sanno é 
ustaliła, u nas do tej pory przymrozków cje | 
nie było, a pogoda przy kilkostopniowem pi | 
prawdziwie wiosenna, przerywaną była, 820% gii 
niej w listopadzie, niewielkiemi ciepłemi desz0ć* 
Z owoców powtórnie dojrzałych, mieliśmy W 
dzierniku maliny, obecnie ukazały się Ja i 
cóż na to powiecie gdy wam doniosę, 48 ©, 
grudnia, kupowaliśmy na rynku doskonale cd 
niętą, w dużych główkach sałatę? Są to TZ gdb” 
wiście fenomena, które oglądać nie tak pr 
będziemy mieli sposobność. ag IE 
Gospodarze, aby przeszkodzić kłoszeniu S$ gro 
min, takowe sieką lub spasają iawentarzem: gel 
dzaje mają być nadzwyczaj piękne, szcze o 
żyta, jak tu mówią rozrosłe jak las, Żyto A 
pane na polu podczas zbierania go, teraz m8 edl 
sy, a groch w tenże sposób rozpruszony, ZE tg 
i kwitnie. Rzepaki zimowe zaczynają gad 
Robotnicy z takiego stanu rzeczy nie S% upi. 
woleni i wróżą niepomyślne rezultaty, I 
mróz, jak utrzymują, naprawiłby złe, Digis 
dzając dalszemu rozwijaniu się roślinności. ! 
ty nie pozostały w tyle, przed kilku dniami gi 
dałem bukietj złożony z świeżych georgiłh © yy- 
marony, rezedy i innych jeszcze kwiatków = 
rych nazwisk niepamiętam. ez” 
Zdawałoby się, że taki stan powietrza, n! e 
kle ciepły, “sprowadzi nam cholerę, dzięk! Pije 
cież Opatrzności, plaga ta niedotknęła na% | 
ospy, wcale zresztą niegroźnej, go 
Drożyzna tylko nas trapi, i bodaj CZ) A tet 
jest jedna z najuporczywszych epidemjh 08 7 
gorsza, że wszystkich bez wyjątku nap JA 
Oprócz szalonych cen zwyczajnych artykuł goo 
wności, główny nasz produkt, zboże, nie Pjg 
za granicą w tej chwili, i dla tego kupy pi 
nader szczupłe dostawy zakontraktowali: | 
kudziesięciu berlinek rok rocznie- zb0ź 
wywożących zaledwie kilkanaście w tym € 
kuje wiosny. Rok zeszły dał się bardzo 
ki kupcom tutejszym, stracili oni w pro poź 
około 80,000 rs. z przyczyny niższych CED ido 
za granicą, że zaś i w tym roku nie MŚ ył 
ków na podwyższenie cen zagranicznych! ochti? 
kontraktów nie zawierano, gdyż jak powy 
utrzymują, nieopłaciłyby się koszta transp“ 
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przynoścież takich wielkich flaszek, wpra 
musicie żyć, ale i inni żyć pragną; zważ 
cież, że i największa beczka ma dno. M) 
— Never mind, Massa! mruczał Scip! 
niesiemy wielkiego indyka, wiele gęsi!, 
niędzy dostaliśmy w Nowym Orleanie; 
zów tutaj, ostatnio zbiegł był Sambo» 
jakże go katowano! agtig 
— Dobrze, dobrze! uśmiechnął się gwta Ale ! 
was uczyni. na przyszłą noc ostrożniejBZy!i y i | 
dla czego tutaj stoicie oparci o drzwi, J* e pi 
nie było na Świecie pól z bawełną? Musi” 
szczególnie dobrego dozorcę. | Ly gat LA | 
Tak jest, bardzo dobrego; rzekł Hy mf 
śmiało się oglądając, on zawsze dla biedny Cai 
rzynów coś przyniesie, ostatnią razą WIE” b 
by bat z Nowego Orleanu, tam nazywaj% pio g 
tem na murzynów, a tu zowie on się Sehi © 
— Ach tak! tyś mu dał swoje imi 
tu macie w Blokhauzie? sajo Pd 
Stój, Massa! Nikt tam nie wejdzkyjęcć 
Murzynka siedzi tam, Jazeda, jak o 4 | 
Co? czy Jazeda jest jeszcze tutaj? jg pi” 
ślałem, że Heston wziął ją już na 5 J 
tację. : 
Murzyn milczący wzruszył ramionami, 
Przecież pozwólcie mi odwiedzi 
znajomą? 
Stójcie Massa! nie idźcie doprawdy i 
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Heston każe nas pozabijać. ob 
— Idź do licha, głupcze! Massa ga oki b 
stawi was przy życiu, a Massa Kwagas "opt 


pełen whisky, którego dziś i jutro tyle 


cie, ile tylko zdołacie wypić. je" 
> Ależ Massa Heston..—mówit SGP” 
hając się. chło” 


— On mnie zna, przerwał Indjanin.— T gm s 
cy macie pół dollara, a chustek, które post?" 
tak podobały, całą pakę przywiozłem; zore™ 
się o to, abym was pod jakimkolwiek Pi UM 
brzeg wysłać mógł. Tytus, murzyn, © gg d 
» wszystko tam dać; ale nie pokazujcie 

omu. 
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(Dalszy ciąg nastąpi). 


— 397 — 

ponia 27 listopada r. b. mieliśmy tu grzmoty i|tychczas jest to okryte tajemnicą, którą dopiero = W dniu 2 b. m, nastąpiło w Londynie bez- 
yskawiee, oraz prawdziwy deszcz, tak zwanych |czas odsłoni. robocie ludzi zajętych pracą w gazowniach, a to 
spadających gwiazd. I. Warta. Pomyślcie więc, że w Krakowie mamy wszyst-|z powodu wydalenia dwóch palaczy. Towarzystwa 
kiego zadość. Przepraszam, brak nam wielu rze-| wyrabiania gazu ostrzegają publiczność o oszczę- 

=r EP LTE TREE czy, głównie zaś mieszkań. To też budowa do-|dzaniu takowego. AA 
Kraków, dnia 15 Grudnia 1872 mów szybko idzie. W tym „roku wybudowano ich] — Poznań, d. 9 grudnia.— Wczoraj zamknię- 
POUR 65 jo 2 b ".  |kilkanaście, a w przyszłym, jest nadzieja, że przy-|ty został należący do rządu kościół gimnazjalny 
Pe początku niniejszej korespondencji zamie- | będzie jeszcze więcej; z wiosną bowiem sam bank|z powodu odbytego w nim osobnego nabożeństwa 
iC mi wypada fakt, jaki w obecnym miesiącu | Parcelacyjny, ma rozpocząć budowę, aż 15-tu no-|celem oddania kościoła katolickiego pod opiekę 
Jej iEcej zapewne wstrząsnął umysłarni krakowian, | wych domów. Z drugiej strony rada miejska Po” | Najsłodszego Serca Jezusowego. Równocześnie zam- 


i Mm śmierć Wincentego Pola, która nastąpi- |Stanowiła dawać subwencje przedsiębiorcom pry- knięte zostały dla tego samego, kościoły rządowe 
ti" dniu 2 grudnia b. r. Jakkolwiek nie wą.|Watnym, aby ich zachęcić w tym celu. djecezji poznańsko-gnieźnieńskiej. Również rozpo- 
dł: że smutny ten wypadek jest Wam już wia- R L. W. |częto śledztwo z powodu odczytania listu paster- 
chos, za obowiązek jednak poczytuję sobie, skiego arcybiskupa Leduchowskiego. (G. Handl.) 

te by to było nawet powtórzeniem, donieść o — Szlązka Gazeta Xe 577 zamieściła artykuł, 


I. Pogrzeb, któr nąstąpił w dniu 5 grudnia t ; Ri 
odbył się bardzo świta o był ząrazem najlep- Różne wiadomości, 
rzą owodem miłości ludu dla swego pieśnią- 
ły p, SPrezentanci: Akademji nauk (której zmar- d 6 
Ù by członkiem), Galicji i Poznańskiego, mieli| = Jaka też istotnie jest teraz forma rządu 
5 Ementarzu mowy, w których wykazali zasługi we Francji? „„Monarchją nie jest?” — mówi le- 
dA „| incentego Pola, jakie położył na polu lite- | wica. „Rzecząpospolitą nie jest ?” — rzecze pra- 

Ury: | nauki. Powtarzać je tutaj nie potrze-|wica. „Oóż jest właściwie ?— pyta angielski Punsch. 
nat: Gdyż mam nadzieję i pewność nieomal, że|„lt is a Thiers-Ktat” brzmi odpowiedź. 
jed o znajdzie się takich, którzyby nie znali choć| = Ustawienie pięciu zegarów elektrycznych 
yk utworu autora „Pieśni o ziemi naszej,” w Berlinie zostało ukończonem. Ustawienie to, 
dlą Ć mu więc! cześć od wszystkich serc, co biją | wprawienie w ruch i oświetlenie, kosztowało tala- 
h Piękna i prawdy, i niechaj się wszystkie czo-|rów 12,831. 
bochylą na wiadomość o jego Śmierci. = W Greiswald, w czasie okropnej powodzi 
D CZ zwróćmy oczy na żywych, na ich zabawy jaka miała' miejsce w dniu 12 z. m. w nocy, v- 

te i cele. Podobnie więc, jak i w kaźdem in-|dziany tylko w koszulę i w zimae fale wody, z peł- 
nem poświęcenia sercem rzucający się po kilka- 
kroć posługacz pocztowy Behm, wyratował 24 o- 
sób!; za co dano mu przytułek w domu poczto- 
wym i 50 talarów tytułem gratyfikacji (?). 

(N. St. Ztng.) 

= Podług obliczeń najnowszych co do wy- 
znań religijnych, zamieszkuje w Paryżu: 1,732,529 
katolików, 17,281 kalwinów, 19,981 protestantów, 
9992 anglikanów, metodystów i kwakrów, 10,996 
do żadnego wyznania nie należących, i 1110 wol- 
no myślących. 

= D, 29 z. m., widziano w Brunświku w wiel- 
kiej ilości spadające gwiazdy. W kilka minut po 
godz, 8-ej (p. m.), zaczęły spadać meteory na ze- 
nicie z wysokości około 25 stopni z horyzontu na 
wszystkie strony. Około godz. 9-ej ilość ich by- 
ła niezliczoną, i to taką, jakiej od roku 1838 nie 
widziano. Większa część gwiazd spadających oka- 
zała się w zenicie między konstelacjami gwiazd: 
Liry, Łabędzia i Orła. Zjawiska podobne mete- 
reologiczne miały miejsce w latach: 1832, 1833 i 
1866. 

= Daily Telegraph ogłasza list z Berlina do- 
noszący, że zdrowie p. Bismarka wzbudza obawy 
w wyższych sferach rządowych. Wieści niepoko- 
jące rozchodzą się w tym względzie. Pewną jest 
rzeczą, że p. Bismark przed wiosną nie będzie się 
zajmował sprawami państwa. 

= W dniu 20 z. m., miała w Łowiczu miej- 
sce inauguracja młyna parowego. Młyn ten naby- 
li pp. Aleksander Epstein i Dawid Rozenblum. 
W ciągu 10 miesięcy doprowadzili go do zupełnej 
doskonałości. Posiada on przyrząd podług naj- 
nowszych udoskonaleń, 40 to-kouną maszynę pa- 
rową, oświetlenie gazowe i w ogóle to, co postęp 
wymaga; mleć może 700 korcy tygodniowo. 

(G. Handl.) 


który powtarzamy dla ostrzeżenia naszych miesż- 
kańców mających nieraz stosunki pieniężne i pro- 
cesowe z mieszkańcami pogranicznego Szlązka.— 
Dla wielu mających stosunki familijne lub handło- 
we w Prusach, niech to posłuży za wiadomość. Da- 
wniej przy subhastacjach  re-licytacjach dóbr, 
domów i t. p„ w postępowaniu sądowem trwała 
licytacja aż do godz. 6-ej w wieczór, a z uderzeniem 
tejże, licytacja się kończyła; smutne zdarzenie o- 
pisuje nam taż (Szlązka Gazeta z Nikolai: „Nie- 
dawno przed tutejszą komisją sądową, piękny 
dom z ogrodem i polem, na publicznej licytacji 
sprzedany został za 100 talarów; szczęśliwy na- 
bywca zaraz za tenże dostał 8000 tal. A to się 
stało z przyczyny, że pełnomocnik byłego wła- 
ściciela tego domu sądząc, że licytacja trwa po- 
dług starej ustawy, przybył o wpół do 6-ej wie- 
czorem. . 

= W rozmaitych krajach zachodniej Europy, 
robotnicy we wszystkich niemal zawodach wywo- 
tali bezrobocie (strikes). Łotry tylko (roućs) i że- 
bracy, w ogóle jeszcze się wahają. 


Rzemystowego. Rozpoczęły się one z dniem 9 
a; podzielone zaś są na pięć wydziałów: 
) Ydział nauk przyrodniczych, 2) sztuk pięknych, 
Nany 2 0Ko- historyczny, do którego dołączona 
w. jezyków, 4) handlowy, 5) gospodarczy, — 
w ogóle wszystkie wykłady, są publicznemi i na 
SJstkie również mężczyzni uczęszczać mogą, 
kobi Ponieważ mają mieć na celu kształcanie się 
są He a zatem wszystkie wykłady profesorów, 
licz tiślę do tego celu skierowane. Wykłady te 
liczni Już piąty rok swego istnienia. Ze zaś są 
- nag (.1CzęSZczane, o tem mogliśmy się przeko- 
(Ponp adege zawsze na wykładach np. p. Kirkora 
Słowie na dzieje literatury sąsiednich plemion 
knie skich), lub p. WŁ. Łuszezkiewicza (O pię- 
i art W urządzeniu domu, ze stanowiska dziejów, 
pa „Jstycznej krytyki), przeszło 100 pań, prócz 
Ja W, którzy również licznie się zgromadzają. 
Wers ego zauważyć możecie, jest to nieomal uni- 
ca Mk dla kobiet; sumienna zaś i gorliwa pra- 
myślni sorów daje najlepszą rękojmię coraz po- 
nawę, 132080 rozwoju tej instytucji, która obecnie 
biery,, FAJmuje wybitne stanowisko między naj- 
nie AR naukowymi zakładami tego rodzaju, 
Pray” © W kraju, ale i za granicą istniejącemi. 
na wzo M samem muzeum istnieje urządzony 
nauke pe zagranicznych zakładów wyższy zakład 
Con andlowych, który jest wyłącznie przezna- 
instytna: © MĘŻCZYZN i stanowi odrębrią, samoistną 
Muze ucję. Oba te zakłady, również jak i samo 
Staran; techniczno-przemysłowe, „Są urządzone 
m Ps Dr. Ad. Baranieckiego, i jego rozumne- 
Wój j Ownictwu zawdzięczają one pomyślny roz- 
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księży Reformatów w Kaliszu. 


(Dokończenie). 


—. Roku 1807: dnia 18 września, pochowano 
Cyprjana Godebskiego, dziecko 1 i pół roku ma- 
jące, którego rodzicami byli: Cyprjan i Justyna 
z Gottfriednów małż. Godebscy, pułkownikowstwo 
(poetą i bohater z pod Raszyna); — d. 5 paźdz. 
Daniela Błeszyńskiego, podczaszego wieluńskiego. 

R. 1810 d. 20 marca, Wawrzyńca Iłowieckiego 
z Zadowie, b. sędziego ziemskiego. 

R. 1813 d. 1 lipca, umarła Antonina Miracka, 
zakonnica klasztoru, przy kościele Św. Trójcy mie- 
szkająca; żyła lat 97: ciało jej pochowano u Fran- 
ciszkanów d. 3 lipca. 

R. 1814 d. 15 marca. umarł w Kaliszu Ildefons 
Niemojowski, niegdyś kapitan wojsk koronnych. $ 

R. 1819 d. 5 maja, umarł Paweł Skórzewski, 
wojewoda i senator. 

R. 1835 d. 4 lutego, pochowano w grobie pod 
kaplicą N. P. M. Franciszkę Walewską. 


akiem się cieszą. = Okropny wypadek wydarzył się w Wiedniu] R. 1839 d. 9 stycznia, pochowano w kościele 
czyty CZ powyższych odczytów, mamy jeszcze od-|d. 30 z. m. na placu wystawy świata; wyższa |Ignacego Klińskiego, dziedzica dóbr Gąsina. 


część rusztowania około 24 łokci wysokości ma- 
jąca, runęła, a z nią czterej pracownicy. Powy- 
dobyciu ich z pod gruzów okazało się, że trzech 
ciężko, a jeden lekko ranieni zostali. Przyczyną 
tego zdarzenia był gwałtowny orkan, który w no- 
cy się srożył i osłabił nie tęgo zbudowane rusz- 
towanie. (N. fr. Presse) 
— Korespondent warszawski „Rusk. Mira” do- 
nosi o mającej się odbyć w Królestwie Polskiem 
sprzedaży dóbr poduchownych osobom pochodze- 
nia rosyjskiego, na warunkach ułatwionych. Licy- 
tacje odbędą się w izbach skarbowych Petrokow- 
skiej i Warszawskiej, w pierwszej 22 listopada 
(4 grudnia), a w ostatniej 7 (19) grudnia r. b. 
Do licytacji przystępować mogą tylko osoby po- 
chodzenia rosyjskiego i prawosławne, a z prote- 
stantów (lutrów, kalwinów, wyzn. anglik. i t. p.) 
pochodzenia rossyjskiego, ci tylko, co są na służ- 
bie rządowej. (G. P.) 
— „St. Petersb. Wiedom.” donoszą w formie 
pogłoski, że mający się wkrótce odbyć pobór do 
wojska będzie ostatnim poborem dokonanym we- 
dług dotychczasowych przepisów. Kontyngensa lat 
następnych rekrutować się będą według nowych 
przepisów o ogólnej powinności wojskowej, 


R. 1846 d. 4 maja, było pochowanie kości, któ- 
re zebrano wszystkie z grobu podkościelnego; z0- 
stawiono tylko w trumnie fundatora Sokolnickie- 
go i ostatnio pochowanego Ign. Klińskiego. Ko- 
ści pogrzebano pod wielką lipą przy wejściu na 
cmentarz kościelny. Nad mogiłą kryjącą te szcząt- 
ki, stoi krzyż drewniany z pełnym melaucholji na- 
pisem, w tych słowach: | 


Student sali Towarzystwa naukowego, na korzyść 
je atów uniwersytetu Jagielońskiego. Rozpoczął 
| format ucjan Siemieński odczytem: Wizerunek re- 
mieg ora z XIU wieku. Dalszy ich ciąg będą 

rych Profesorowie tutejszego uniwersytetu, w któ- 
Społem d? być rozbieranemi kwestje, tak z nauk 

Wogęj "Ch jak i z przyrodniczych. Drugą właści- 
Jednak nej pory roku, są koncerta, na których 
nielism rakowowi bardzo zbywa. Dotychczas 
Węgier. zaledwie jeden, mianowicie p. Kletzera 
Zbyt g S80 wiolonczelisty, a i ten udał się nie- 
kone zę, etnie, Więcej daleko powodzenia, mają 
wh lh orkiestry wojskowej: odbywają się one 
zy ena Saskim, a tłem ich programu jest za- 
deiars, Muzyka lekka, sentymentalne walce lub 
wielk Mazury. — Koncerta te, mają jeszcze 
Szęni. n e zaletę, żesą przystępne dla każdej kie- 
ZW wstępu jest tak małą, że tylko wię- 
Rygę ość Sřuchaczów może przynieść jakąś ko- 
8 Przedsiębiorcy. Dla pocieszenia krakowian 
bowiedziane występy znakomitych wirtuozów 
tając ilhelmiego i Hans Bielowa, którzy wra- 
a oj Lwowa do Wiednia mają się zatrzymać 
IŚ czas w naszym grodzie. Czy jednak za- 

e to sprawdzi się, lub jak prędko, do- 


„Tu w objęciach matki ziemi, 
Spoczywają kości ludzi,, 
Które kiedyś razem z twemi 
Anioł Boga ze snu zbudzi.” 


W r. 1803 mcu lutym, kamera kaliska zawia- 
domiła kks! Reformatów, że: południowo pruski 
prowincjonalny skarbowy departament reskryptem 
swym wydanym względem zniesienia pogrzebów 
w kościołach iprzy kościołach w miastach, posta- 
nowił: że zakonnicy mogą się chować w grobach 
klasztornych, ale nie świeccy ludzie; że groby ma- 
ją być opatrzone mocnemi, drzwiami; albo ściśle 
dochodzącymika mieniami. Od tych czas, bardzo 
się zmniejszyła liczba osób chowanych w grobach 
kościelnych, Ad, Ch, 


Gam a a 


SANER APNE E EES UASA EAA KAC AN E ODER RABA RPO AAEE RO WANNY R R E 
Abonament miesięczny tylko kop.30! Ny., 38. 


Przegląd polityczny. 


Zamknięcie kościołów w Poznańskiem nie było 
rozporządzeniem tak ogólnem, jakby można było 
z onegdajszego telegramu wnosić; dotyczyło ono tyl- 
ko kościołów gimnazjalnych, gdzie odczytano d. 8-go 
b. m. list pasterski arcybiskupa Leduchowskiego, 
w którym władze szkolne widziały nieprzyjazne dla 
rządu dążenia. Zresztą, sprawa ta nie jest jeszcze 
dość wyjaśnioną. Ministerjalna „„Schls. Zeitg” z oko- 
liczności owego listu pasterskiego przypomina arcy- 
biskupowi Leduchowskiemu, że w r. 1837 był aresz- 
towanym i w fortecy Minden zamkniętym arcybiskup 
Koloński ksiądz Droste Bischering, i że tego same- 
go losu doznał był jeden z poprzedników ks. Le- 
duchowskiego, arcybiskup poznański ks. AR 

(G. P.) 


Ogłoszenia. 


Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza. 


Podaje do publicznej wiadomości iz w dniu 2/14 
Stycznia 1873 r. o godzinie 11 z rana odbywać 
się będzie w Biurze Magistratu głośna in plus li- 
cytacja poczynając od summy rs. 889 kop. 79% 
na sprzedaż w lasach miejskich w obrębach Łę- 
czno i Szmaja suchego stojącego drzewa, przystę- 
pujący do licytacji winien złożyć vadium w kwo- 
cie rs. 89 kop. 89%. 

Warunki mogą być przejrzane każdodziennie 
w Magistracie, w godzinach Biurowych z wyłą- 
czeniem świąt. 

Prezydent Przedpełski — Radny Tański. 
(541—3-2) 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 

Zawiadamia publiczność, iż w rynku miasta Ka- 
lisza w dniu 12/24 Grudnia r. b. o godzinie 10 
z rana, sprzedawane będą przez publiczną licyta- 
cją ruchomości jako to: Surduty, paltota, tużurki, 
spodnie, i. t. p. garderoba, na kupno których pod- 
pisany wzywa. 

Kalisz dnia 4/16 Grudnia 1872 roku. 
(948) Zieliński, 


Ekspedycya gazet codziennych i pism $ 


perjodycznych krajowych i zagranicznych przy 
księgarni i składzie nut muzycznych Juliusza 
Mittwoch w Kaliszu. 


Ma honor donieść szanownej publiczności, iż|$ 
z powodu opóźniania się poczt w obecnej porze |$ 
roku, przez co prenumeratorzy na późne otrzy- |; 


mywanie gazet są narażeni, takowe odtąd przez 
2-ch roznosicieli bezpłatnie z księgarni mojej 


rozsyłanemi zostaną dla prędszego ich dostarczenia. |% 
Zapisy na gazety codzienne i pisma perjodycz- | **** 


ne krajowe i zagraniczne, jak dotąd, tak i nadal 
przyjmuje, a życzący mogą takowe na każdej 
stacji pocztowej pod własnym adresem codziennie 
otrzymywać. ; 

O wcześne zapisywanie się tak na gazety co- 
dzienne jak i na pisma perjodyczne, oraz na Kali- 


szanina upraszam. 
(534— 6-4) J. Mittwoch. 


Ekspedycja gazet i pism perjo- 
dycznych krajowych i zagrani- 
cznych 
przy księgarni i składzie mut muzycznych 
Henryka Hurtiga 

w Kaliszu, 
przypomina prenumeratorom, że czas zamówień na 
rok 1873 I-y kwartał, się zbliża, a dochodzenie 


pism bez przerwy zależy od wcześnego nadesła- 
nia należności. Nadmienia zarazem, że przyjmu- 


je zapisy na wszystkie pisma perjodyczne krajowe 
i zagraniczne. 
(526—8-5) 


Redaktor, Je Kański. — W dtukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej. 
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CZYTELNIA 


polska i francuzka 
przy Księgarni H. HURTIGA w Kaliszu 


znacznie najnowszemi dziełami powiększoną zo- 
stała. Abonament książęk miesięcznie po kop. 30. 
(5417—8-1) 


NA GWIAZDKĘ 


kalendarze, książki dziecinne z obrazkami i dla 
dorosłej młodzieży w językach: polskim, niemiec- 
kim, francuzkim i ruskim, posiada w wielkim wy- 


borze i po cenach majtańszych, sprzedaje |Zniżonych. 


księgarnia i skład nut J. Mittwocha w Kaliszu. 
Tamże bileta na album Kopernika, oraz akcje 

Towaszystwa Zachęty Sztuk Pięknych Warszaw- 

skiego i Krakowskiego, są jeszcze do nabycia. 

„ (588—4-4) 


4, Podaje się do publicznej wiadomości, 
że na porębie Raduchów, odległej od 


radza wiorst 12, od Warty i Szadku wiorst 8, są 
do nabycia: sążnie, tarcice, bale, łaty, gonty, do- 
my gotowe, za stosunkowo niższą cenę niż w la- 
sach sąsiednich. Interesanci zechcą zgłaszać się 
do Administracji lasów w dobrach Boczki, w Bocz- 
kach przez Szadek. (518—4-4) 


N-rem 15 IDOM z oficyną, z zabudowa- 
zo niami i ogrodem owocowym i warzywnym, 
obejmujący gruntu mórg 27, przynoszący czy» 
stego dochodu rocznie 550 rubli; —w tymże domu 
są do wynajęcia od nowego roku 3 mieszkania: 
2 po 2 pokoje z kuchnią, drwalnią i piwnicą, po 
rubli 60, i jedno składające się z trzech pokoi, 
kuchni, spiżarni i piwnicy, za rubli 120. 
(587—8-2) 


i 


| HANDEL 
2J. M. Raszewskiego? 


W KALISZU, 
poleca na nadchodzącą gwiazdkę praktyczne 4 


£ podarunki, oraz świeżo odebrane wyroby włócz- $ 


P 


2 EANA NANE 


p W dobrach Świnice Wartskie wdggyg 
zy. jak również w Czepowie Sre- <e 
Š O lnym, blizko miast Dąbia i U- SSES 
niejowa znajduje się A30 wołów opaso- 
wych, których sprzedaż rozpocznie się dnia 15 
Grudnia r. b. (540—3-2) 


Ca Panny kompletnie uzdolnione w kra- 
wiecczyznie jako też i do nauki, mogą 
znaleźć zajęcie u ML. Stefańskiej, ulica Gro- 
dzka M 351. (552—3-1) 


DENTYSTA. 
LANDAU z Warszawy 


radykalnie bóle zębów, choroby dziąseł i ust leczy, 
plombuje spruchniałe zęby i wprawia sztuczne 
tak na kauczyku jak i na metalu. 

Przyjmuje chorych od godziny 9 z rana do go- 
dziny 6 wieczorem w hotelu Peszke pod M 1 
i2. 


B miasta Zduńskiej Woli wiorst 7 od Sie- | gą 


Jest do sprzedania na Chmielniku pod| ` 


4% ma zaszczyt donieść, iż na nadchodzące ` 
% zaopatrzy składy swoje w różnego gatunku się. 
j pszenne, z którymi sz. publiczności polecś 


3 | składach przyjmują się. 


SA świeże angielskie nadchodzą regularnie 


(558—3-1) | , 


Nr. 38. 


Podpisany ma honor zawiadomić JW. i WW. PP: 
obywateli i mieszkańców miasta Kalisza 1 okolicy» 
że z dniem 3 (15) grudnia r. b. rozpoczęła bej 
w handlu jego położonym przy głównym ryn 

pod N-rem 38 w domu własnym 


zupełna wyprzedaż 

towarów galanteryjnych, norymbergskich, 

kaloszy gumowych różnych rozmiarów 

oraz futer rossyiskich í zagranie 
cznych 


A : pió 

w najlepszych gatunkach i po cenach zhaćź 

Kupującym większe partje odstępuie 
się korzystny rabat. 


Markus Kapłan. 
Nr. 38. Nr. 38 


(549—4-1) 


oraw VE PONDA TDL REM. NRB OŚ 


> Fortepjan palisandrowy mało p 
Pzywany o 7-miu oktawach i metalo fi- 
ZABBERA jest każdego czasu do odstąpienia. jiszu 
ższa wiadomość w hotelu Berlińskin w K% 
u W-go J. E. IPeszke. 


Sika o BYE 1 ok LE oaia 
Nagrody r. s. 10! 


W piątek dnia 1/13 Grudnia r. b ad 
S gingt wyżeł duży, tarantowaty “o o 
7 Sno z białem, lat trzy mający. 
takowym doniósł gdzie się znajduje, 1 
wadził go do księgarni Grabowskiego, 
powyższą nagrodę. ( 


PEKARNA WIEDENOKA 


w KALISZU, 


Zamówienia na strucle z makiem W 
(554—2-1) 


OSTRYGI 


(555) 


dlu win Adolfa Kempnera. 


Kurs Giełdy Warszawskićj: 
Dnia H4 grudnia 1872 r. 
onem 
ubie KOD 


Monety i papiery. 


Pół-Imperjały rossyjskie . . « « « —|-| — p 
Obligi skarbowe . . . . NNSA =i 50 g4 95 
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 94 25 | 92 | g5 
add u „ serjill. ,, 98! 25 92 z 
4 „ nowe 5% 2 r. 1869. . . 93 _|=l%5 
obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . zal 65 78 | 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . . | BIŻ] -|7 
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 = aż 23805 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. 1864 * E Eaa 
» UE » » 1866 03 OLĄ 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wicd. za szt. 10% N A E 
» S Warsz.-Bydgoskiéj . EAU [488 50 
„ Głów. Tow. Ros. Dróg Źelaz.. czyj ed 116 D 
„ Drogi Żeląz. Warsz.-Terespol. EE 
Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskiéj ni 108 50 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkićj . 168| — 101 


50/, Listy Zastawne Rossyjskie - - 


Wartość kup. od L. Z. starych x. 191 $ 
nowych „ 288 $ 
14 $ 


» n » 


> „ Likwidae. „ 


„ 


